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Św ięto Druhen.

I znow u zbliża się term in  naszego dorocznego Patronalnego 
święta, k tó re  w tym  roku  obchodzić będziem y 12 w rześnia t. j. w 
d rugą niedzielę w rześniow ą. A zatem , należy co rych le j zwołać po ­
siedzenie K ierow nictw a w raz z zastępow ym i, na k tó ry m  pow inien 
być ustalony  p rogram  „Św ięta D ruhen" dobrze obm yślany i o p ra ­
cow any starann ie , ażeby sta ł się p ropagandą godną naszej K atoli­
ckiej o rganizacji i z jednał nam  w śród starszego społeczeństw a dużo 
sym patyków  i przyjaciół.

O czem przede w szystkim  m am y pam iętać?
1) Zwrócić się z prośbą do Przew. Ks. Asystenta o urządzenie 

„T rid u u m “ to znaczy nauk  w ieczornych przez 3 dn i poprzedzające 
„Święto D ruhen", a zakończony błogosław ieństw em . Do uczęszcza­
nia na te n au k i stara jc ie  się zachęcić młodzież nie zorganizow aną, 
aby w ten sposób wzięła udział w W aszym  w ielkyn  święcie P a ­
tronalnemu

2) Z Ks. A systentem  należy ustalić, k tó ra  m sza św. w tym  dniu  
będzie przeznaczona w in tencji naszej organizacji i na  tej m szy św. 
w szystkie d ru h n y  pow inny w spólnie p rzystąp ić  do Stołu P ań sk ie ­
go. Po niszy św. urządzić w spólne śn iadanie w ognisku, a w ieczo­
rem  p iękne przedstaw ienie, n a  k tó re  zaprosić rodziców, starsze spo­
łeczeństw o i m łodzież, k tó ra  w ro k u  bieżącym  szkołę opuściła, by 
ją  tem  zachęcić do w stępow ania w nasze szeregi. Oddziały, k tó re  
już przerobiły  „pierw szą książkę" i przeprow adziły  próbę, u rz ą ­
dzą w tym  d n iu  przyjęcie kandyda tek , w ręczą im legitym acje i od­
znakę organizacyjną. F orm ę przyrzeczenia znajdziecie w „P ierw ­
szej książce".
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3) O ile będzie przedstaw ienie pam iętajcie , że ono m usi być 
doskonale w yuczone, bardzo s ta ran n ie  w yreżyserow ane, ażeby p u ­
bliczność zain teresow ać i zadow olnić, a organizacji w yrobić dobrą  
m arkę. Pow odzenie bow iem  w szystk ich  im prez zależy zawsze od 
tego, czy są dobrze w yuczone, czy nie. Każdy k to  płaci w stęp m usi 
zobaczyć coś ciekawego i dobrze przygotow anego, bo wówczas na 
drugi raz nie ty lko sam  przyjdzie, ale znajom ych zachęci.

r
Zbiórka uliczna w dniu „Święta Druhen“ 12. IX.

O trzym aliśm y z W ojew ództw a pozw olenie na  zbiórkę uliczną 
w dniu  12 w rześnia t. j. w „Święto D ru h en “. Zorganizow anie 
zbiórki w tym  dn iu  z k tó re j 25 % dochodu należy do S tow arzy­
szenia każdy Oddział ma obowiązek urządzić i od tego bardzo 
prosim y się n ie  uchylać. Stow arzyszenie m a w ielkie w ydatk i na 
cele ośw iatow e w ro k u  bieżącym . Jeden  10-dniowy ku rs dla p rzo ­
dow nic ośw iatow ych urządzony w styczniu  kosztow ał 700 zł., ale 
za to 85 d ruhen  przodow nic dzielnie p racu je  nie tylko we w łasnych 
Oddziałach, ale naw et w okręgach. W  ro k u  bieżącym  p ro jek tu je ­
my urządzić d rug i ku rs ośw iatow y, na  to w ięc znow u potrzeba k o ­
niecznie pieniędzy. Dobrze zorganizow ana zb iórka we w szystkich  
bez w y ją tk u  O ddziałach lekko  m oże przynieść parę  tysięcy złotych. 
A więc d ru h n y  prezeski i skarbn iczk i weźcie sobie to do serca 
pom yślcie za w czasu o w yborze dzielnych d ruhen , k tó reb y  sum ien­
nie zorganizow ały zbiórkę i pam iętajcie , że rozw ój organizacji n a ­
szej będzie trw ały  i silny, jeśli na cele ośw iatow e po trafim y  zdobyć 
potrzebne fundusze.

Komunikat.
1. U rząd W ojew ódzki zezwolił na  u rządzenie zb iórk i pism em  

z dnia 25 czerw ca b. r. Nr. S. P. B. XII/45/37.
2. Zbiórka m usi się odbyw ać do puszek zam kniętych, zap lom ­

bow anych lub zapieczętow anych.
3. Puszki pow inny być o tw arte  i obliczone kom isyjnie.
4. Legitym acje dla zb ierających  p o t w i e r d z a  odnośne S ta­

rostwo.
5. 25 % d d th o d u  ze zb ió rk i odsyła się do S ekre ta ria tu  w K ra­

kowie (czekiem P. K. O. 405.996) reszta pozostaje dla Oddziału.
6. Obliczenie zb iórk i należy obow iązkow o odesłać do S ekre ta­

ria tu  do dnia 20. IX.
7. Za przeprow adzenie zbióidd w edług przepisów  jest odpow ie­

dzialny  Ks. A systent lub  p. D yrektorka.
W  zw iązku z tym , że w szystkie O ddziały bez w yjątku  są obo­

w iązane przeprow adzić sprzedaż znaczka na  teren ie swej parafii, 
radzim y zaprosić do w spółudziału  druhów .

Z bierający m uszą m ieć legitym acje w ystaw ione przez S ek re ta­
ria t Gen. K. S. M. Z. Należy więc do dnia 25 sierpn ia b. r. przesłać 
do S ek re ta ria tu  zgłoszenie, według załączonego poniżej w zoru z p o ­
daniem  nazw isk, im ion i adresów  zbierających, oraz m iejsca gdzie 
zbiórka się odbędzie. P rzy tem  zam ów ić należy odpow iednią ilość 
znaczków', szpilek, puszek i t. d.
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W zór zgłoszenia.
Do S ekre ta ria tu  K. S. M. Ż. w  K rakow ie, ul. Zw ierzyniecka 1.

K. S. M. Żeńskiej, O ddział w ....................................................... zgłasza do
zbiórki dn ia  12 w rześnia 1937 ro k u  następu jące  osoby:

 1.................................i...................... zam ieszkała  ,....... ........................................
 2........................................................  zam ieszkała .....................................................
 3........................................................  zam ieszkała  j................................................................................

i t. d.
Z am aw iam y znaczków  ............... , szpilek ..........  , puszek .................

Podpisy:
(Zgłoszenie należy jak  najp rędzej załatw ić).

Zmiana w Stowarzyszeniu.
Ze sm utk iem  dzielim y się ze w szystkim i O ddziałam i w iado­

m ością, że nasz długoletni Sekretarz Generalny, a następnie  Asy­
sten t diecezjalny S tow arzyszenia Ks. K anonik  M ateusz Zdebski, opu­
ścił nas z pow odu objęcia p robostw a w Rabce.

Od pow stan ia Zw iązku K atolickich S tow arzyszeń Młodzieży 
Żeńskiej w arch id iecezji k rakow skiej tj. od 15 październ ika  1925 
r. aż do lipca 1934 r. cały k ierunek  religijny, ośw iatow y i o rgan i­
zacyjny spoczyw ał w Jego ręk ach  jak o  S ekretarza generalnego, a 
k iedy po zm ianie s ta tu tu  został m ianow any A systentem  diecezjal­
nym  Stow arzyszenia, k ierow ał w dalszym  ciągu w ychow aniem  re ­
ligijnym  młodzieży, zatw ierdzał p rogram y kursów , b ra ł żywy udział 
we w szystkich posiedzeniach Z arządu S tow arzyszenia i nigdy nie 
odm aw iał sw ej św iatłej zaw sze zdrow ej i p rak tycznej rad y  we 
w szystkich  sp raw ach  dotyczących naszej organizacji, zawsze spo­
kojny, pogodny i pełen dobroci dla każdego k to  się z Nim zetknął. 
A chociaż Ks. A systent jako  K atecheta a zarazem  zw iązany obo­
w iązkam i duszpasterskiem u z kościołem  M ariackim , nie w izytow ał 
O ddziałów  bo nie m iał na  to czasu, to jednak  młodzież nasza znała 
Go bardzo  dobrze ze Zjazdów, kursów  i rekolekcyj, k tó ry ch  n ie ­
jednokro tn ie  udzielał.

D w anaście la t w spólnej p racy  w śród naszej m łodzieży to p rze ­
cie k aw ał czasu. To też k iedy tak a  w ola Boża i N ajprzew ielebniej- 
szego Księcia M etropolity żegnam y Ciebie drogi Księże Asystencie 
wszyscy z serdecznym  żalem  i życzymy, by na  tej now ej placów ce 
w ciężkiej p racy  duszpastersk iej P an  Jezus Ci błogosławił, ludzie 
ocenili i w spółpracow ali dla Chwały Bożej, a  m odlitw y szczere tych 
w szystkich z k tó rym i przez 12-cie la t pracow ałeś i 8-tysięcznej rze­
szy druchen , k tó re  prow adziłeś do Boga będą Ci nad a l dopom agały 
w tej pracy.

Sprawozdanie z obozów propag.-usprawniających w. f.
Obozy propagandow o - u sp raw nia jące  w. f. odbyły się w dwóch 

tu rn u sach : I. od 1 —■ 15 czerwca, II. od 16 —  30 czerwca. W ę­
gierska Górka p rzy ję ła  nas jak  zw ykle bardzo gościnnie i pozosta­
w iła obozistkom  urocze w spom nienia, nie ty lko  pracow icie i poży­
tecznie spędzonych dni, lecz rów nież w spom nienie swej piękności
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lasów, polan, gór i kąpieli w Sole, wycieczek na Glinne i na B a­
ran ią  Górę. W praw dzie obóz kw aterow ał w budynku, ale w salacb 
przebyw ało się ty lko  w nocy, uk łada jąc  spracow ane ciało na p ię­
trow ej pryczy. Tem po p racy  było doskonałe. O ddziały dość dobrze 
w ybrały  kan d y d a tk i, nie ty lko  fizycznie uspraw nione, ale i o rgan i­
zacyjnie w yrobione. E gzam in końcow y w ypadł dobrze, w iększość 
d ruchen  otrzym ała bardzo dobry wynik. W  tu rn u sie  I. w yróżniły  się 
w p racy  w. f. i o rganizacyjnej: 1) Suchetów na F ranc iszka —  J a ­
worzno, 2) H andzlik  Helena —  Kęty, 3) Zyburów na Zofia —  Bień- 
czyce, 4) C hachlow ska S tefania —  P iask i W ielkie, 5) W alaszków na 
Anna —  Biała.

W  tu rnusie  II-gim  w zorow ą, pełną in icjatyw y, pom ysłowości 
i bardzo solidną d ru h n ą  okazała się w obozie prezeska O ddziału 
w P iaskach  W ielkich, d ru h n a  Ł aptaś Anna. W yróżniły  się d ruhny : 
1) Gędosiówna S tanisław a —  Trzebinia, 2) W idziszów na M ichalina 
M szana Dolna, 3) Sender A., W ieliczka, 4) B rońków na G., Chocznia.

P rog ram  obejm ow ał: g im nastykę, g ry  ruchow e, gry sportow e, 
lekkoatletykę, tańce i inscenizacje, pływ anie, wycieczki, m usztrę, 
śpiew, w ykłady  i pogadank i z higieny, ra tow nictw a, w. f. i o rgan i­
zacyjne. P rzeprow adzono próbę o P. O. S. O gniska odbyw ały się 
praw ie codzień, a pozatem  4 program ow e, k tó re cieszyły się w iel­
k im  pow odzeniem  z względu n a  poziom  artystyczny  i u rozm ai­
cenia p rogram u. Z działu  p racy  organizacyjnej położono nacisk na 
szkolenie zastępow ych i doszkolenie w zakresie I-go stopnia.

O dwiedził nasz obóz A rcyksiąże H absburg z Żywca, k tó ry  co 
ro k u  o fiaru je  nam  budynek, opał, poleca przeprow adzać w szelkie 
inw estycje i otacza obóz serdeczną opieką za pośrednictw em 1 Za­
rządu Lasów. Podobno obozistki skorzystały  dużo i już dochodzą 
nas wieści, że rob ią  w ielki ruch  w swoich oddziałach, u rządza ją  
ogniska propagandow e dla kandydatek , p rzygotow ują obchody do ­
żynkow e, ćwiczą, u rządza ją  w ycieczki i m arzą  o następnym ' obozie. 
Tym  dzielnym  druhnom  przesyłam y słowa uznan ia  i zachęty by. 
nie ustały  w pracy  i by ten  zapał nie był k ró tk o trw a ły , a inne s ta r ­
sze naczelniczki zachęcam y do naśladow ania.

O żyw iajcie p racę „O bozów ki“ kochane, budźcie śpiące duszy­
czki, czas w olny n iechaj spędzają na  zdrow ej i pożytecznej ro z­
rywce. N iechaj W aszym  w ysiłkom  dopom aga Bóg!

Przysposobienie rolnicze.
W  num erze lipcow ym  naszego okó ln ika  podaliśm y ostateczny 

term in  zgłoszeń zespołów przysposobienia rolniczego na rok 1938 
(do 31 sierpn ia b. r.). S ek re ta ria t rozesłał już do w szystk ich  O d­
działów  fo rm ularze  zgłoszeń, k tó re  należy natychm iast w ypełnić 
i odw rotnie odesłać do S ek re ta ria tu  Iv. S. M. Ż. w K rakow ie ul. 
Zw ierzyniecka 1. Na fo rm u larzu  zgłoszeniowym  jest in strukcja , 
z k tó rą  każdy zespół m a obow iązek dobrze się zaznajom ić, i do 
przepisów  podanych  ściśle się zastosować.

Gdyby k tó ryś z Oddziałów  przypadkiem  został pom inię ty  w 
przesyłce powyższego fo rm ularza, prosim y zaraz napisać do Se­
k re ta ria tu , a m y wyślem y pod w skazanym  adresem .
W ydaw ca: S e k re te ria t K. S. M. Ż. — R edak to r odpow iedzialny: A nna O rłow ska.


